
I r .  215 I iaitójtiS **eśt»*| „płiiHiai gitśwką lw ó w , sobota 20 w n tśn ia  1024. Rok Ylk

B N N I K .  
LUDOWY
O R G A N  P O U  ( I E J  P A H T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

OBNA PRENUMERATY : 
W e Lwowie miesięcznie Zł. 3 20 
l  dostawą do domu . . .  ,  3'5G
na prow in cji........................  ,  3'50
za g r a n ic ą .........................  „ 5'55

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

15 g ro szy
na prowincjonalnych dw.r ech 

18 g r.
R ed akcja  i  A am in latraoja  

L w ó w , S y k s ta sk a  21.
Tel. w dzień Nr 24 —- od god*. 

10 wieczór 496.

N/.Kfc.: LUD. S F ^ tM S E L C Z E O O  TOV». W TD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: ARTUP4 W H A U S ilE R .
W/mammmmmmmmm ni i wmmamKmi»m̂Smmv»̂ CfanmuTr tmnr mmimtmwm mt   Tm MiiBTiif 1 ■ -----i"ii--miIiiB

B tfO JNA i f O J i i l E S
4»

Polska Partja Socjalistyczna.
T o w a r z y s z e ! 
T ow arzyszk i i

H obotnicy ! O byw atele : 
R obotnice !

Na apel MiędzynarodówKi Socjalistycznej i 
Międzynarodowej Federacji Związków zawodowych 
proletarjat caiego świata organizuje 21 września br. 
dzień protestu
PRZECIWKO WOJNIE, ZA POKOJEM POWSZECHNYM  

i BRATERSTW EM LUDÓW.
W dniu tym cała ludzkość wspomni po raz 

dziesiąty potworną winę cesarzy, królów i kapita
listycznych potentatów, którzy sprowokowawszy 
przed 10 laty rzeź ludów obarczyli swoje sumienie 
oupowiedzialnością za
OKRUTNą ŚMIERĆ WIELU MILJ0NUW  OFIAR WOJNY,
poległych na polach bitew

DZIESIĄTKÓW M ILIONÓW  KALEK I 1NW AUDÓW , 
ZA UPADEK MORALNY i RUINĘ GOSPODARCZĄ.

Do protestu przyłączyć się powinny matki 
i żony, młodzież robotnicza i inwalidzi.

Dziś, kiedy w EuroDie całej zbrojenia nie 
ustają, a wydatki na armię i śroaki zniszczenia 
rujnują budżety wszystkich państw, kiedy słychać 
głuchb pomruki, zapowiadające nowy wybuch, kiedy 
na wschodzie i na zachodzie Europy iyra sią lekko

myślnie z pokojem świata, wzywamy wszystkich 
do masowego w spółudziału w demonstracyjnym zgro
madzeniu zwołanem ze współudziałem Rady klaso
wych Związków zawodowych m. Lwowa!

między nami 7 Imaja 1920, oświadczam jedki-ak 
gotowość naszą do zawarcia uzupełniaj ącegp 
układu, któryby ubezp:eczał wasze interesy e- 
konomiczne i ih and Id we w Gruzji.

odbędzie sią w niedzielą 21 wrześnie b. r. o godzinie 
10 tej p?zed południem w  podwórzu ratuszowem.

W jnyśl zapadłych uehwlał, robotnicy zor
ganizowani w związkach zawodowych, zbiorą 
się wi niedzielę ranp w lokalach związkowych, 
a stam tąd1 wyruszą na zgromauzeime w po
chodach ze sztandarami i transparentami.

Towarzysze! Wystąpcie masowo do współ
udziału w międzynarodowym dniu walki z wojną.

Wojna —  wojnie! 
Niech żyje pokój św iata! 

O, K. ta. P P. s .
Rada Klasowych Zw. Zawodowych

Lwów, 15 września 1924.

Rosia podejmuje stosunki iiypl- z krajem „bfatepo terroru” .
WARSZAWA. 18. wlrześnia. (tel. wi.) Za- 

stępistwp rosyjskiej sowieckiej ajencji lelegr. 
W| Berlinie ogłasza, że ze strony związku so
wieckich republik podjęte zostały za pośredni
ctwem posła sowieckiego Krestinjskiego układy, 
iz posłem Węgier ministrdm Kajtiya i radcą le
galizacyjnym Juhgertłieni. Układy te' doprowa
dziły ció pomyślnych rezultatowi jakoteż do 
podjęcie, dyplojnatycznychi i gospodarczych sto
sunków pomiędzy sowietanii i W ęgrami. Ukłjad

ma być zatwierdzony przez rządy obu państw.
BUD \P E S Z T . 18. września. (P a t). W iadom ość o 

zum ieizonem podjęciu stosunków węgiersko-rpsyjskieh 
w itają w tulcjszych kołach gospodarczych z  zadowo
leniem Organ opozycji chrześcijańskiej „Nemzeti Uj- 
zag“ jest zdania, że gospodarcze korzyści nie są tak 
wielkie, aby za ich cenę zaniedbywać polityczną stronę 
tego układu. P ism a w yrażają obawę, że rosyjska dy 
plomąlyczna reprezentacja na Węgrzech rozwinie pro
pagandę kom unistyczną.

Prawda o Gruzji.
WARSZAWA. 18. wlrześnia. (A. W .) P re

zes rządu gruzińskiego przebywający na cmi 
gracji wj Raryżul Noe Zordlanja wysłał dó pre
zesa sowjnarkomu1 nja Kremlu moskiewskim na
stępującą depeszę:

W  ;r. 1923 ,w.!a!sze wojską, łamiąc trak ta t za- 
na,mi okupowały po 5 tygodni, walce 

Giruzję, już przez Iwlas samych uznaUą za plan 
sttwp niezależno. Od! tego czasu1 naród g ru 
ziński, znosił niesłychane prześladowania, ja 
kich niezhał dotąd WJ swojej historji. Prześla

dowania te zmusiły nas dó rozpoczęcia rozpa
czliwiej walki ppzeciv waszej przemocy. GrU- 
izja Walczy obecnie nie o 'ustanowienie tego 
czy innego ustroju Wewnętrznego, lecz o swe 
pir;aKv|a dó samookreślenia parodiowego i ó 
wskrzeszenie swej niezależność. W y wiecie sa
mi, że G ruzja nie podda się infgdyi obcemu pa
nowaniu. tW (mieniu narodu gruzińskiego p ro
ponuję iwam wstrzymanie akcji wojennej i za 
łatwlienie zatargu gruzińsko- rosyjskiego po- 
kojowb ppierając się na traktacie zawartym

Dukała układu kiandl rtusjl z Anglią.
LONDYN. 18. września. (Pat.). Podobnie, jak an 

gielskie Izby handlowe, również k a ife m ic ja  angiel
skich przemysłowców uchwaliła rezolucję, potępiającą 
układ handlow y angielsko-sowieeki i w yrażającą prze
konanie, że parlam ent układ ten odrzuci.

Chiny w jtanle iumieszer
LONDON. 18. września. (Pat.) Reuter donosi z 

Pekinu- N-a konferencji wczorajszej, odbytej nod prze
wodnictwem prezydenta Tsan Kun, m ianow any został 
W u-Pci-Fu naczelnym  kom endantem . Czih-Tang Yb 
Ksing kom endantem  arm ji północnej, Peng-Ozan-llsian 
kom endantem  arm ji wschodniej. W an-Hung-King n a
czelnym kom endantem  rezerw.

D traktat handl. Angiji I Niemiec.
LONDYN, 18. września. (Pat). Biuro Reutera do

w iaduje się* że rząd angielski zajmował się ostatnio 
spraw ą zawarcia traktatu handlowego z Niemcami. 
W prawdzie nieopracowano dotychczas ostatecznego p ro
jektu traktatu, jednakże rząd angielski za pośrednic
twem swego am basadora w Berlinie przedłóż} 1 rząd o 
wi niem ieckiem u pewne propozycje. W stępne rozmo
wy rozpoczną się w przyszłym tygodniu w Berlinie. 

— :: : :  —
Przeciwko narkotykom.

G EN EW a. 18, Wlrześnia. .(Pat.) Kobusja 
piąta za j mowiała się w tym tygodniu sprawą 
handlu opium i [wyraziła nadzieję, że wynikli 
pinaic dwóch konferełijcji międzynarodowych, 
k tóre m ają być ziwbłjuie pi zyczymą się dó roz
wiązania zagaduj en.a nandlu opium PSerWsza 
konferencja rozpocznie się 3. listopada i o- 
bradoiwać będzie nad spraw ą ograniczenia han
dlu opium, Wi ozem zainteresowane są najbar
dziej państWia azjatyckie Konferencja druga 
zbierze się w| czternaście din|i później a przed
miotem jej narad1 będzie kwest ja ograniczenia 
fabrykacji opiulm, lwi czem zainteresowane są 
najbardziej Swyajcarja i Stany Zjednoczone. 
Delegat polski Sokal lwi przemówieniu swem o- 
śwliadczył, że Polska, jako kraj niezaintereso- 
'wjlny w produkc/i i fabrykacji opium, uważa 
za swó j obowiązek, zabrać głos w tej sprawie. 
Środki administraicyjh'e 1 policyjne są niedosta
teczne dla i ozwiązanja sprawy opium. Aby za
pobiec nadmiernemu zapotrzebowaniu opium, 
morfiny, koKainjy i t. p. narkotyków'1, naieży 
dążyć do zmniejszenia popytu. Środkiem ku 
ce,miu jest uświadamianie o szkodliwości par,- 

Jko,tyków1 drogą odpowiedniej propagandy.
Wniosek dteiegata polskiego przyję to  je- 

dńomyś Me.
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?? u m m  n
łan ludzi na wojnach wdawano-

Jak ie  spustoszenia powstawały z wojeD, w y
kazują  następujące cyfy zabitych od wojen napo 
leońskich do naszych czasów :

poległo ogółem dziennie 
wojny napoleońskie. 2,100.000 233
wojna krymska 785.000 1.075
wojna prusko-austriacka 45.000 1.125
wojna francusko-pruska 184.000 876
wojna rosyjsko-japońska .160.000 291
wojna bałkańska 462.000 1.941

W OSTATNIEJ W OJNIE ŚW IATOW EJ
liczba poległych poszczególnych państw, biorących 
udział w wojnie wynosiła:

poległo ogółem dziennie 
Stany Zjednoczone 109.740 188
Angija 839.905 538
Francja 1,654.550 1.058
Rosja 4,012.664 3.005
Włochy 1,186.660 937
Niemcy 1,997.365 1 279
Austrja 1,132.500 726

Podałem szereg innych państw, jak Belgja, 
Serbja, Rumunja, Grecja, Portugalja, Japonja, 
Turcja, Bułgai ja utraciły setki tysięcy najzdrow
szych obywateli, co łącznie z wyżej podanemi cy 
frami wyniesie 12,996.571 zabitych. Oprócz tego 
mamy miljonów kalek-inwalidów, a samych ośle 
plonych około 15 tysięcy luazi

STRATY Ma TERJALNE.
Oprócz miljonów istnień ludzkość poniosła też 

olbrzymie straty w zupełnie zniszczonej produkcji 
barazo wrnlu warstatów pracy, w  ładunkach okrę
towych i statkach, niezasianej lub zniszczonąj przez 
okopy ziemi, w wydatkach na utrzymanie żołnie
rzy i niezbędny (!) do zabijania swego brata 
„bagaż" wojskowyj oraz ną wsparcia dla cywi
lów7, co razem wynosi przeszło 337 miljardów do
larów

SPADEK PRODUKCJI.
Z powogu oderwania miljonów rąk od pracy 

produkcja olbrzymio spadła Dla samej Francji 
spadek ten wynosił (w mijonach tonn):

pszenica; węgiel: żelazo: 
1913 r. 82 41 5.1
1918 r. 47-5 26 1.3

odnośnie do Niemiec wynosił (w miij. tonn);
I9 l3  r. 4.4 191.5 35.9
1918 r. 2 5 160.5 26.9

Ten spadek produkcji wraz z innymi przy
czynami przyniósł

OLBRZYMIĄ DROŻYZNĘ, 
którą ilustrują następujące cyfry porównawcze:

Już między rokiem 1918 a 1920 wskaźnik 
cen hartownych wykazywał w Niemczech 216— 
1455, we Francji 33—591, we Włoszech 409— 
679. Kurs dolara srale podnosił się i tak w Niem
czech w JSl8 r. wynosił 30 mk, a w 1920 r. 75 
mk, we Francji w 1918 r. 5.47, w 1920 r. 19.60. 
Ciągła podwyżka dalsza pędziła z zawrotną szyb
kością ceny towarów ao góry.

W następnych latach przeżywaliśmy zamiast 
kalkulacji kupieckiej, dziki szał spekulacji pas
karskiej.

A w tym samym czasie 
PŁACE ROBOTNICZE CIĄGLE SPADAŁY.

,w iczasie od 1014 do 1920 place te wyno
siły naogół w' Niemczech dziesięciokrotnie, a 
indeks cen- według obliczenia związków7 wzrósł 
piętnastokrotnie, mieliśmy, zatebi olbrzymi de
ficyt iw budżecie robotniczym. Jeśli minfimutn 
egzystencji wynosiło 254 mk. to w przemyśle 
budowlanym płacono 175 mk, w ceramicznym 
171 mk. We Francji Wzrost nłac pjp. nietalow- 
jców wynosił 275 lo  400 proc., a cepy hurtowne 
Wykazywały podwyżkę do 590 proc. Dopiero 
'yj 1922 i 23, kiedy robotnicy rozpoczęli akcję 
St,lejkowe, nieraz długotrwałe i imponfująće 
ipod wizględern solidarności, płace zaczęły go
nić drożyzdfe.

Jakaż naukę rijaleźy wlyeiągnąć z tej su- 
ichej wymowy cyfr ? Oto robotnik) i chłop1, k tó 
rzy na swych barkach dźwigali brzemię wojufy 
i jej następstwja, .muszą twardym isWyrm! gło
sem powiedzieć: precz z w ojną ' MuJsi tę swą

wolę w razie potrzeby poprzeć tw ardą swą 
pieś,qiąv i /wszędzie i 'zawsze: przy pra'qyi i w  udb 
poczynku pamiętać o haśle robotników; całego 
św iata: wydajemy wojnę wojnie, nigdy więcej 
wiojna być nlie śm ie!

„Opieka" nad Chinami
M O SK W A, 18. wL-ześnia. (Pal). Tut. lad iodacja 

podaje następującą w iadom ość. W edle inform acji .JCtin- 
lon Gazelle1 w czasie pobytu amerykańskiego sekre
tarza ilughesa w Londynie rozpatryw ano .sprawę po
działu Chin na strefę wpływów. Od pewnego czasu 
pośród głównych państw  repiezentowanyoh na konfe
rencji waszyngtońskiej przeważała opiuja, że nadszedł 
momc-nt czynnej interwencji w Chinach. Grupa Mor
gana wywierała na sekretarza sianu Ilughesa przed 
jego wyjazdem za granicę nacisk w tymi kierunku. 
Hughes zgodził .się zasadniczo na interwencję opartą 
na prawie- m ocarstw  do obrony życia i m ienia cudzo
ziemców i do uciekania 'się do aktów ene.rigczniej^ych 
w takich np. wypadkach, gdyby upadek rządu chiń
skiego spowodował powszechny chaos w Chinach, za
grażający życiu i m ianiu obywateli państw obcych.

Na granicy rumutisko-sounccKiej
BUKARESZT, 18. września. (Pal.). Przybyła na lo

dzi motorowej banda bolszewicka (od stiony wybrzeża 
i-osyjskiego) zaatakowała wioski Tatarbunor i Miko
łajska (południowa Bessarabja). Władze szybko zm u
siły napastników do odwrotu i przywróciły spokój. 
Miejscowa ludność dzielnie pomagała władzom, wal 
cząc z bandytam i.

Teorie na temat razhroleń.
GENEWA, 18. września. (Pat.). Na wczorajszem 

posiedzemu kom itetu dw unastu Paw eł Boneourt przed
staw iając francuski punki widzenia na sprawę arbi
trażu, .zaznaiczyl. że partykularne sojusze pomiędzy 
poszczególnymi państw am i mogą się zwracać, jedy
n ie przeciw  krajowi, który nie poddał się arbitrażow i. 
Rada Ligi Narodów będzie decydować, czy w danym 
wypadku państwo winno wykonać swe zobowiązania. 
O ile wyrok arbitrażow y uzna dany kraj za winny, 
jego iSprzymierzeniec nie m a m u przychodzić z po
mocą. natom iast posiada obowiązek zbrojnego wystą 
pienia przeciw niemu, .oraz zwalczania go w dziedzinie 
finansowej i ekonomicznej. Partykularne sojusze sta
nowić będą poniekąd ogniwa w łańcuchu ogólnego so
juszu i służyć będą nie interesom poszczególnych k ra
jów, leoz nie dobra powszechnego

ANTONI CZECHOW.
33)

Opowieść m e z n a jG m e g o
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski

(Ciąg dalszy).
— Czy pan czytał Balzaca ? — spytała 

nagle, odwracając się ku mnie. — Czy pan 
czytał? Jego pow eść Pere Goriot kończy się 
tern, że bohater pątrzy ze wzgórza na Paryż 
i grozi temu miastu „My się jeszcze pora 
chujemy Następnie zaczyna nowe życie. — 
Podobnie i ja, kiedy z wagonu spojrzę po 
raz ostatni na Petersburg, to mu powiem: „T e
raz my się porachujemy“ !

Rzekłszy to, uśmiechnęła się i nie wiem 
czemu, zadrżała.

XV.
W Wenecji dostałem pleurytu. Zapewne 

zaziębiłem się wieczorem, kiedy z dworca p ły 
nęliśmy do hotelu „Bauer“ . Musiałem zaraz 
pierwszego dnia położyć się do łózk(a i jp.rze- 
leżałem dwia tygodnie

Codz.enuie .rano, ,w czasie mojej cnoroby, 
przychodziła do mnie ze swego numeru Ze- 
nejda Teodorówną, na wspólną kawę, czytała 
mi głośno rosyjskie i francuskie ldsiążkli1, k tó 
rych znaczny zapas kupiHśmy w Wiedniu.

Książki te znałem już lub nie intereso
w ały mnie wcale (, lecz koło mnie dźwięczał

m iły,-dobry głos,, tak, że treść tych wiszystś 
kich książek zamykała się w tern jednerr. po
czuciu nie jestem samotny. — Wychodziła n,a 
przechadzki, wracała w swym jasno-czarnym 
kostiumie, w lekkim kapeluszu słomianym, w t- 
soła, ogrzana słońcem Wiosennym ; siaaała przy, 
mujem łóżku pochylona naae mną, opowiada
ła o Wenecji albo czytała książki, Było mi 
dobrze. — W nocy-było mi zimno, czułem się 
słaby, ogarniała mnie nudą, lecz we dnie upa
jałem się poprostu życiem — nie podobna 
znalezć lepszego na to określenia.

J a s k r a w e ,  go rące  s łońce  w le w a ło  się p rzez  
o t w a r t e  o k n a  i d rzw i ,  w y ch o d zące  na  Dalkon, 
a '  niemi razem  w p a d a ły  k rzyk i  z d o łu ,  p lu 
s k a n ie  WioSel, d w tęk  dzw onów 7, d onośny  h u k  
d z ia ła  w p o łu d n ie  i w ó w c z a s  o g a rn ia ło  mnie 
ro zk o szn e ,  jed y n e  uczuc ie  zupe łne j  sw obody . 
Z d a w a ło  mi się , że w y r a s t a j ą  mi s k r z y d ł a  
u r a m io n  i n io są  ,mnie 'w; daleki k r a j ,  p ach n ący  
m ło d o śq ią  i w iosną

A co za -adość ogarniała mnie na tnyśł, 
ze teraz razem z mojem życiem idzie drugie 
życie, że jestem  sługą, stróżem, przyjacielem, 
niezbędnym, towarzyszem istoty młodej, p ięk
nej i bogatej, lecz zarazem słabej, znk ważo
nej, samotnej! Ból staje się przyjemnością u1,aj 
myśl, że są ludzie, którzy oczekują tutego po
wrotu do zdrowia, jak święta. Słyszałem, j ik 
raz-u peWnegois zeptem .rozmawiała z moim 
ljekarzem, ą potem weszła do Lmego poko> i! 
z zapłakanemu oczami. To zły znak! lecz mtnie 
to poruszyło do głębi i czułem dziwńą błogą 
lekkość w! duszy,

Pozwolono mi wreszcie wychodzić na bal 
kon. — Słońce i lekki w ietrzyk niorski pie

szczą moje chore ciało. P a tz ę  w uół na zna
jome mi oddawna gondole t k tóre płyną z ko
biecym wdziękiem, zwinne i dostojne, jak gdy
by żywd były i cziuły cały przepych tej kul
tu ry  oryginalnej i zachwycającej. Dokoła pa
chnie morzem. Gdzieś daleko gr,ają na jakimś 
instrumencie strunnjym i śpiewają na dwrn gło
sy*. Ach! jak  dobrze! Jak to wtezystko nie po
dobne do nocy netersburkic j ze śniegiem mo- 
kryint i Uiroźnym wiatrem! Oto, jeśli spojrzeć 
Wprost przez kanał, widać morze dalekie', ,a 
na horyzoncie, na przestworzu, słońce rozsy
puje po iwodzie swe jaśkrąwe blaski tak, że 
aż patrzeć nie można, Dusza Wiyrywa się do 
rodzinnego, pięknego morza, któremu oddałem 
swą młodość. Chcę żyć! Żyć i nic więcej!

Po dwóch tygodUiacli mogłem już chodzić 
gdzie mi się podobało.

Lubiłem siedzieć na słoneczku, słuchać 
śpiewu gonduljera, o niczem nie myśleć i pal- 
trzeć na domek, gdzie nono mieszkała Des- 
demona — naiwny, smutny domek o jakimś 
dziefwiczym wyglądzie, lekki, jak koronka, do 
tego stopnia lekki , żc wydaje się, iż moznaby 
go sprzątnąć z miejsca jedną ręką. D ługo s ta 
łem u grobu Canoyy, nie oarywlająC oczu od 
smutnego, żałobnego łwd. W pałacu deżów 
ciągnęło mnie znów1 do kąta, gdzie czarną farsą 
wymazano imię Marina Ealierł.—- Dobrze być 
artystą, poetą, ci-amaturgiem, 1'eCz, jeśli jest1 
to dla mnie niedostępne, to, chociażby popaść 
lwi mistycyzm! Ach, żeby chać odrobinę w iary 
do tego uczucia bestroski ego spokoju; i zado
wolenia ! 1

(C. d. a ) .
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KiriO MARYSIEŃKA PORANEK KINO MARYSIEŃKA
Staraniem Uniwersytetu Luoowego odbędzie sią w niedzielą dnia 21-go września 1924 r. o goda. 12-tej 

w południe, na którym zostanie wyświetlony przepiękny film p t,

w głównej ro li; 9 ,C n s r  J Ł i / 5 w głdwnej ro li:

J A C K 1 E  C O O G A N
oraz uwuaktowa komedja pierwszy raz S E F F iC O C L Ceny miejsc zniżone.
we Lwowie p t. ,,ATLETOTELEPATJA‘ ‘ w y ł.  ro lach : Kass czynna od g. 10.

Sprawy mniejszbsei pnud bgy hdrjflow.
GENEWA, 10 wtześnia.

.Wyczerpującą i ożywioną debatę w spra
n ie  mniejszości na,rodowych rozpoczął w1 u- 
biegh m tygodniu delegat ,ang. prof. G ilbert 
Murray słow ami rozwagi i wezwaniem dd po
jednania. Prot. Murray okazał wielkie zrozu 
jnienie dla tego 'drażliwego i trudnego zaga
dnienia. Zajmuje oię on sprawą mniejszości już 
oddawna i na terenie Ligi niejednokrotnie za- 
b.erał głos Jest on ztwoien'nikiem rozszerze
nia n|a wszystkie Państwa UaktaJ.u' o mniej
szościach. który jak wiadomo, nielicznie tylko 
państwa m. in. Polska, musiały przyjąć. Prof. 
M ur,raj zyskał sobie powszechne uznanie £we 
mi słowami, przemówienie jego wygłoszone 
było po to, aby przywołać Państwa, które 
mają u siebie .mniejszości narodowe, do ła
godzenia przeciwieństw, do poszanowania praw 
mniejszości ; jednocześnie zwrócone był'o i do 
mniejszości, k tóre powurny szukać zadosyću- 
czyniertia swych słusznych spraw na drodze le 
gaindj i pokojowej akcji, przez Ligę Narodów. 
Wiszyspy irłni mówcy, zabierający głos w tej 
sprawie, powoływali się na prof. M urray‘a i 
brali asumpt z jego słów;, czy to skarżąc się 
na złó traktowanie, czy broniąc się przed za
rzutam i, zarowno przedstawiciele narodów, — 
k tóre uichodzą za skrzywdzone, jak i tych, 
k tó re krzywdzą.

Do prof M urray'a przyłączył swój głos 
inny wybitny działacz na terenie Ligi, prze
wodniczący Rady, nelgijskŁ miWjster spraw za
granicznych Hyrnans, k tó ry  wypowiedział te 
imąbie słowa.

„Mamy przed sobą z jednej strony mniej
szości, k tóre są bardzo wrażliwe, bardzo po
dejrzliwe, czasami, trzeba przyznać, zanadto 
gotliwie, a z drugiej strony widzimy rządy, 
które — co jest prawdm przyrodzonem — wy
kazują wielkie zaniepokój ejnie i troskę o po- 
szanowame ich suwerenności4'.

P. H \ mans trafił ;wj samo seójo rzeczy. Ta 
iwłaśme osobliwość czyni kwestję mniejszości 
tak  trtidną do rozw.ązanlia i tak niesłychanie 
drażliwą. Z praktyki polskiei wiemy o tern 
najlepiej.

Kiedy u Lidze mówi się o mniejszościach, 
przytacza się często dla przykładu Polskę 
(prof. M urray przytoczył sprawę kolonistów 
i optantówj memiaćkich, jako przykiad słusz 
nego załatwienia spraw} ), a nawet, jeżeli się 
o |Pols,-ce jwtęcz nie mówi, to myśli się o naszych 
stosunkach

Bardzo wobec tego słuszne było stanowi
sko min. Skrzyńskiego, że zabrał również głos 
vvi debacie. PA Skrzyński na ubecnlem Zgroma
dzeniu był wj tern szczęśliwem położeniu, że

mógł powjołać się na pewien — chociaż bar
dzo skromny — postęp (wj kierunku uregu
lowania sprawy, mniejszości w Polsce. — P. 
Skrzyński mógł przypomnieć Zgromadzeniu, że 
Sejm nasz uchwalił ustawy językowe, że przy
stąpił do opracowania ustawodawstwa o p ra 
wach mniejszości.

Mówiąc o oświacie dla mniejszości — p. 
Skrzyński zawiadomił Zgromądzenie o os ta l
ii, em postanowieniu Rządu polskiego założenia 
uniwersytetu ukraińskiego w Krakowie, doda
jąc, że jest to  uniwersytet tymczasowy, za
nim go będzie możną przenieść później do 
Lwowa. („Le geucernemettt polon,ais, yknt de 
prendre aes, mesures decijsi \es pour fonder une 
Uniyersite ukraiiiienne tem porraire a Graco- 
vie, attendante son transfert uiterieur a Leo- 
pol").

Przemówienie p. Skrzyńskiego, krótkie i 
zWjięzłe, sprawiło naogoł wrażenie dobre, za
równo wśród Zgrornadzejnia, jak  i wśród1 obe- 
ęnych Polakow. Ale wzmianka o możliwości 
przeniesienia uniwers. ukraińskiego do Lwo
wa wywołała „straszne" njaniepo ko jenie wśród' 
k.lku endeków', bawiących w Genewie. W ku
luarach Ligi odrazu po przemówieniu zaczęły 
się szepty, Wydziwiam a. Ząrzucono p. Skrzyń
skiemu, ze wziął na siebie zobowiązanie, do 
ktorego me był upoważniony. Zaczęto biegać 
do członków, naszej delegacji i grozić „odru
chem oburzenia" w kraju, „następstwami" itp . 
iW pierwszej pół godzinie zamieszania komuś 
z delegacji wpadło na myśl najprostsze, ale 
i najgłupsze zarazem rozw iązanie: skreślenie 
słów o Lwowie z pirotokułu. Ktoś skqczył do 
biura stenograficznego i w! sprawozdaniu, roz- 
dawanem dziennikarzom, wyrazy „attendante 
etc", przekreślone zostały tak, że jedńąk były 
nada! zupełnie czytelne...

Kiedj minęła chwila zamieszania, spostrze
żono się dopiero, jakie gtupstwio picprostu — 
inńego określenia na ten tchórzowski postępek 
niema — zrobiono i jak  lekkomyślnie nara
żono się n!a kompromitację.

*

Debata wi sprawie mniejszości wyczerpała 
Się bez uchwalenia jakiejkolwiek rezolucji. — 
Jak się dowiaduję, zamiarem delegacji polskiej 
było postawienie wniosku o rozszerzeniu trak 
ta tu  o mniejszościach na jwjszystkie Pańptwa. 
Ma to szczegulme w|ażne znaczenie wobec moż
liwości wstąpienia Niemiec i Rolsji (?) do Ligj.

Ze iwizględów jednak proceduralnych wnio
sek ten ,m,a naprzód być rozpatrzony w1 ko
misji Zdaje się jednak, że nąpotka sprzeciw- 
ze strony Wielu państw, dla których jest nie
wygodny. J. S.

Wobec perfidnego, a rpczem nie uzasa
dnionego stanowiska ,przemysłow'>ców nafto - 
wych, którzy dążą do o Uniżenia płac robotni
czych lwi poszczególnych kategorjach od 10 dd 
52 proc., przeciętnie zaś o 33 proc. — oraz 
uszczuplenia dotychczasowych praw socjalniych 
robotnikom, — zg-omadzehi Mi dniu 16-go wrze
śnia b. ,r. robotnic' Zagłębia boryisławskiego 
uchwlalają jednogłośnie stać na straży w  o- 
bronie tych praW1 — dlk dobra wszystkich ro 
botników! objętych Umową zbiorową z 19. 
XI. 1922 ,r. i ślubują solidarnie wytrwanie w 
walce strejkowej. aż db zwycięstwa.

Wielki ten Wiec zakończono gremialnfem 
odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru Przez 
cały cizień i db późnego wieczora — wokół 
Organizacji k rążą tłum y ludzi, jako wiyraz 
nieugiętej solidarności z całą akcją robotni
czą. Wieczorem odbjd się wliec kobiet, dzielą
cych losy z Wszystkimi robotnikami.

Ter.

Pierwszy U z i e . i  strajku w Zagłębiu Boryslawshim.
XX/ myśl uchwały Ziazdu delegatów' robo

tniczych z przemysłu naftowego, w dniu 15. 
Września b. r. oi godz. 10. ra|n'<o w Zagłębiu 
Borysdawskiem zamilkł wszelki ruch fabrycz
ny i kopalniany.

Pełnym akordem zągrały syreny kopalnia
ne o/lifejmiając robotnikom i wiególe miesz
kańcem, Zagłębia, że W! niepomierny sposób 
krzywdzeni robotnice iprzez kapitalistów na- 
ftolwych — podejmują wypowiedzianą im bez- 
iw!zględńą walkę w obronie swych zagrożo
nych a  isłuiszinjych praw1. Tysiące robotników 
zebrały się natychmiast infa plaCU Domu1 Lu
dowego. gdzie odbywał się wielki wiec obo-

tniczy, k tóry  zagaił toiwi Serwa, przewodini- 
iczyli tow. Krzyżanowski i Szafrański.

Obszerr., referat o przyczynach proklam o
wanego strejku  w całym przcnpćle haftowym) 
i rafinery inry,m iwiygłosił seler. Zw Górn. tow. 
Gazek.

Z pośród zgromadzonych njastępnie prze
prawiał tow. Błaż M. przypominając między 
innemi podobny do obecnego okres walki w 
pokii 1904, Wzywając robotników db podic.- 
bnej jak Wówczas soiidjanniości i w ytrw ałoś
ci, aż do zwycięstwa

Po przemówieniach mówców, wiec jbdńo- 
glośnie uchwalił rezolucje Następującej treśc i:

Sytuacja strejkowa w przemyśle 
naftowym.

BORYSŁAW,, 18. wirześnia.
W ub. czwartek, 18. b. m. przybył db 

Borysławia tow. poseł Stańczyk. Popołudhiu 
zaś zjawił się w Domu Ludowym naczelhjk 
dep ministerstwa pracy i opieki społecznej 
p. 1 danowski, wraz z inspektorem jt. Zarzyc
kim i na odbytej konferencji z przedstawi
cielami Związków Zawodowych i tow. pos. 
Stańczykiem oświadczył, iż Izba pracodawców 
pragnie ponownie nawiązać pertrak tacje  z dfe- 
•egatami robotników.

Komitet strejkujących zaznajom i! repre
zentantów tych władz z ż ą d a n ia m i  robotników. 
Stąd udali się ci pośredniczący p r z e d s t a w i 
ciele wlładz do pracodawców i po odbytej z 
nimi konfe^encji wrócili do Domu1 Ludowego, 
gdzie się odbyła Iporsowjnjai konferencja o gedz. 
9. wieczór, przy współUdzialb państwowych 
Wład'z górniczych i politycznych. Ustalono na 
stępme termin pertrak tacji wie Lwowie, na so
botę, 20 b. m. o godz. 9. rano.

Żądania robotników idą w kierunku u trzy
mania umowy zbiorowej dla całego Zagłębia 
naftowego z dnia 29. listoj:ada 1922 r., wraz 
z komisją statystyczną i zaW|a.rcia tej umo
wy na dłuższy okres czasu.

Delegaci rządoiwi zaznajomiwszy się z żą
daniami robotników uznali je za słuszne.

W konferenjeji, k tóra się odbędzie wt so
botę, podobnie jak  poprzednio wCzmą udział 
delegaci trzech Związków Zawbdowych.

Strejk lw| całym przemyśle naftowym trwia 
nieprzerwanie przy nastroju spokojnym Ro
botnicy wrócą do pracy po definitywnem pod
pisaniu umowy zbiorowej.

KatastroTame trzęsienie ziemi.
KONSTANTYNOPOL, 17. września. (Pal.). Trzęsie

n ie ziemi, jak ie miało miejsce w dniu 13. lim. w o- 
koiiiey Erzcrum , było wprosi Labistrolalne Zniszczeniu 
uległo 102 miejscowości, a śmierć poniosło kilkaset 
osób. Szkody bardzo znaczne.

l»T*ł

białka z rozwydrzeniem piekarzy 
marszai^kich

(WARSZAWA. 17. prześnią. (A. W.) W. 
myśl uchwały międzyministerialnej, k tó rą po- 
wzięto wczoraj, komisarjat rządu' wszedł w 
oorozuiuienie z władzami wojskowemi, aby 
zorganizolwlać wypiek pieczywa dla ludności w 
piekarniach \yojskowych. Możliwe, że dziś je 
szcze wj piekarniach owych zdwojony będzie 
wypiek Chleba. Praca ma się odbywać w1 kil - 
k u  zmianach Omawiano również projekt re 
kwizycji piekarń, k tóre me są czynne. Do in
spektoratu1 praiey zgłosili się przedstawiciele 
piekarń pragnąc nawiązać ponownie kontakt 
z rządem Jednakowoż żądania, w który,cli wy- 
suwanoby żąaanja podwyższenia ceny chlebą 
nie będą rozpatrywiasic. Rząd nie zmieni zasa
dy, że cena chleba równą się cenie mąki.
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Lwów, 19 września 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Piątek, o godz. 7.30 wiecz W ielki wieczór bale

towy" (gośo. występ Karsawiny i W ładymirowa).
Sobota, o godzi 7.30 wiecz. „W ielki wieczór bale- 

tow y“ (gośe. występ Karsawiny i W tadymirowa).
REPERTUAR TEATRU Ma ŁEGO, ulica Gródecka 2 b .:

Piątek, o godz. 7.30 wiccz. Sześć postaci dram atu 
w poszukiwaniu autora"

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci dram atu 
w poszukiwaniu autora".
REPERTUAR TEATRU KOWOŚC1, ulica Słoneczna:

Piątek, o godz. 7.30 wiecz „Madame Pom padour \
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan ‘

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. ( . IMPET.
ul. Jagiellońska L. 11.

Sobota, o godz. 3.30 popol. Dusza Izraela".
Sobota, o godz. 7.30 wierz. „Debora".
Niedziela, o godz. 7.30 wiccz. Snmson i Daltla".

CYRK A Kornacki, K op ern ik a  3 3 .
Dziś w piątek 19. września dalsze zapasy 
o mistrzostwo i nagrodę 5,000 zł. Walczą 
trzy decydujące pary. 1) Giorgesko (Rumu- 
nja) z Grikisem (Łotwa); 2) Bogatyrow (Ko
zak zap ?ró»ky z Czarną M aską (incognito); 3) 
Roland (Danja) z Spevackiem (Czechy). Poza
tem nowy program cyrkowy.

_ _. • • • • .. .,* » « •
T AMARA Iv YRSĄWINĄ Dziś, Ij. w piątek i jutro 

w sobotę ujrzytiny w 'tea trze  W ielkim tę najznako
m itszą dziś w świacie prim abalerinę, o której czyta- 
liśjny niedawno bałwochwalcze wpjrost artykuły  w 
prasie angielskiej i francuskiej. W ychowanka peters 
burskiej szkoły baletowej, w której świetne tradycje 
Mairjusza Petipasa zachowano całkowicie, kształcąc się 
pod kierunkiem tak świetnych baletm istrzów, jak Krze 
siński. Gordt i Fokin, zabłysnęła karsaw ina niezwy 
kłenii zdolnościami i wnet zoslaia prim abaleriną Ma- 
ryjskiego tealru w' Petersburgu. W  technice baletowej 
K arsaw im  dosięga perfekcji wprost akrobatycznej. P re
cyzja jej „fouetles" nie n u  sobie równej. Robi ich 32. 
n ie zsuw ając :się z miejsca. Ale nie tylko jej technika 
roztacza m ok, lecz całość jej tańca, będącego piękną 
symfonią, malowniczośei gestu, powiewności skoku i 
wspanialej wyrazistości mimiki. Jest niedościgniona 
w warjacjach klasycznych, wymagających wyjątkowo 
czystej elewacji. Dwa wfccaory baletowe z jej! udzia
łem Lezw-ątpicnia spolkają się z dużem  zainteresowa* 
niem.

TEATR MAŁY' otrzym ał nową ozdobę, a m iano
wicie lam py boczne przysłonięte art>stycznym i aba
żuram i ibatikowunemi, Które wyszły z pracowni p, 
Alicji Adamowiezównej, przy ul. Łazarza 1. 5. Aba
żury te nadają widowni m iły charakter intymnego 
wnętrza.

Z DYRE KOT KOLEI PAŃSTW. Bieg wagonu bez
pośredniej kom unikacji f i ii. klasy Lwów'—W iedeń 
przy pociągach pospiesznych Nr. 301 (przyjazd do 
Lwowa 19.05), oraz nr. 302 (odjazd ze Lwrowa .10.10) 
przedłuża się  do włącznie 30. września br.

KURSY WALUT f AKC.TT PRZEMYSŁOWYCH. 
Na giełdzie .akcyjnej w W arszawie była wczoraj dalsza 
zniżka kursów Szersze kota publiczności n ie  intere
su ją  .się papieram i wartościowym i z powodu ciasnoty 
gotówkowej. We L w o w i^k u rs  akcji, oraz dewiz pozo
sta ł wczoraj bez zm iany Płacono w wolnych obro
tach dolary do 5 19 i pół, kanad. do 4.93 i pół, kor. 
czeskie do 0 la 1/*. lcj'o do 0.021/d, fr. franc. do 0.29. 
fi szwajc. do 0.98. .funty do 23.60 zł.

Na giełdzie w arszaw skiej p łacono : dolary 5.16—5.21 
nony złote 0.88. m iijonówkę do 0.70 gr.

Akcje płacom Chodorów od 6, Cegielski 0.82, 
Ćmielów' 0.65, Oiko.s 3.80, Parow ozy 040, Pol. Nafta 
0.40, Pol. tow bud. 0.19. Rakszawa 3. Siersza górn. 
5.60, Tesp. 5. Zieleniewski 12.25 1 zł.

CENY ZROŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj notow ano: pszenicę 22.75—23.75, żyto J6.20 
doi 16.75. jęczm ień 15.50—18.75, owies 15.75—16.50 zł.

LEON SALVER, em er. radon kolej., prosi nas 
o stwierdzenie, że nie jest identycznym z S,alvercm, o 
którym  m owa była w artykuliku p. t „Salver i! lu 
m en" Stwierdzam y to z pałą lojalnością i notujemy, 
że tożsamość nazwiska mogła p. radcy kolej. S. spra
wić pew ną przykrość.

S YMOBÓ.fSTWA KOBIET Józefa Raczyńska, ro 
dem z N.agórzan, wczoraj zatruła się kwasem  solnym 
w ogrodzie Kościuszki, jak to donosiliśm y. Odwieziona 
do szpitala zm arła tam  wrśrod strasznych męczarni.

W czoraj wieczorem zatruta się znów 40-letnia 
Anna P.. zamieszkała jirzy ul. Królowej Jadwigi, za
tru ła się .nikroeinem ", .-dużąeym jako środek lekarski 
do zewnętrznego użylku. Pogotowie rai. w ,slanie gro
źnym odwiozło ją  do szpitala. Powodem desperackiego 
kroku były niesnaski rodzinne.

".NIESNASKI MAŁŻEŃSKIE. Józef Barański, urzę
dnik, zam ieszkały przy  ul Dhigpsza, doniósł policji, 
iż podczas jego nieobecności w domu, żona jego, 
z którą n ie  -mieszka wspólnie, przy pomocy podrobio 
nych kluczy lub wytrycha dostała się do m ieszkania i 
zabrała m u garderobę, wairtośei 1000 zł. Poszkodowany 
oskarżył sw ą „lepszą połowę1* o kradzież.

NIESZCZĘSLIYYE WYPADKI. Jan  Gutt, ślusarz 
kolejowy, m yjąc się po pracy, pośliznął Się i ujiadł, 
przyczem ciężko' się zranił nożem w pierś

Zaopatrzono ’tu pokąsanych przez jusy: Adolfa Fe- 
derbuscha, Bolesława Lutm ana, Anielę Konrad, oraz 
Adolfa Kurza, ukąszonego jirzez osę.

YV policji zgłosił się  znów' Edw ard Monseu, student 
Politechniki, podając, iż pies Joanny Koltowej, za
mieszkałej przy ul. Mochnackiego pod 1 9, rzucił
się na niego i podarł mu ubranie.

KRADZIEŻ SKÓR FUTRZANYCH 1 CIELĘCYCH 
Dwóch osobników' pod pozorem kupna, jtopelniło kia- 
dzież w sklepie II. Sichlera. jak to podawaliśmy.

Ci isami praw dopodobnie osobnioy czyniąc, naslę- 
jinie „zakupy" w składzie futer Jakóba Flusa przy ul. 
Legionów, skradli 10 skórek „Nutrja", wnrlości około 
600 zł

\Y fabryce na Gabrjelówce skradziono 135 skór 
cielęcych w sianie surowym, na szkodę Izraela Wolfa, 
wnrlośei 800 zl

„ROMANTYCZNIE" PRZEPĘDZONA NOC. F ran 
ciszek Szlacheiuk natrętn ie narzuca łsię swemi „uczu
ciam i" niejakiej Annie Stefaniszynównie. W ieczorem 
w ub środę zaprosił ją n a  przechadzkę do parku  Ki
lińskiego. T u pod groźbą1 pobicia zm usił wym ienioną 
do spędzenia nocy na „miłej" pogawędce, siedząc na 
jednej z ławek Rano S. udała (,się Ho m iasta, a  w ślad 
za mą. jak cień, sUnął jej adorator. O godz. 7-mej 
splolkała ona w Ryriku posterunkowego i prosiła go 
o obronę. Sprowadzono ich oboje na inspekcję poli
cyjną, si następnie dó Aresztów policyjnych.

ROZTARGNIENIE STAJE SIĘ CZASAMI KOSZ- 
TOYVNEM I KLOPO'1 LIWEAI. Jakób Riiekar. handlo
wiec, doniósł policji, że wieczorem zapom niał swą za- 
rzulkę, wartości 100 zł„ którą polozwł na ogrodzeniu 
figury n a  placu Marjaekim.

Goniec Ranku W arszewskiego w czoraj. zapom niał 
książkę przy  okienku kasowem na poczcie, wr której 
byi weksel n a  kwotę 157 dolarów' N ieznani osob-icy  
Skorzystali z roztargnień wymienionych i przyswoili 
sobie -„znalezione rzeczy.

' KŁOPOTY Z 5-ZŁOTÓWKAMI Na dworcu głów
nym  przy  kasie zakwesljonowano u pewnego pasażera 
banknot 5-złotowy. W łaściciela lego banknotu przy
trzymano! .wr policji, aż do ustalenia autentyczności jego 
w Banku Polskim . Banknot ten pochodził z nowej 
emisji, k tóra nieco różni się od po|irzeduiej.

ZE ŚWIATKA SPEKULANTÓW ] PASKĄRZY. 
Eunkejonarjusze polieji stw'ierdzili iż piektórzyi pic- 
kąrze wypiekają chleb o złej wadze, przyczem aby 
uniknąć kar, nie. nalepiają kartek na bochenkach. Mię 
dzy innymi oskarżono o to W inę Sturer z nl Kusze- 
wicza, S. MensCba z ul. Słonecznej, N. Baumwurzla 
z ul. Objazdowej i Ozjasza W ebera z ul. Zamarsty- 
nowskicj. Dr. S . ze Stryja, doniósł policji, iż Oswald 
Spritzer. właściciel jednokonnej dorożki żądał od nie- 
gO' za jazdę do dworca kolejowego 5 .złotych.

„PRZEZORNY" GŁODZI EN] EC 18-letni Bolesław 
Pokorny. pom im o swych młodych lat, zdradza nie hvle 
jaką przezorność. „Uzbroiwszy*" sic w rcwolwei u- 
rządził ispbie strzelaninę wieczorem na ul. Kordeckiego 
Sprowadzony na inspekcję policyjną twierdził, źfe broń 
nosił „dla wJasnej obrony". Skonfiskowano m u len 
rpwolwer w raz z kartą  na broń.

K 0'i’ WŚCIEKŁY’ siał postirayli wczoraj na ulicy 
Iloimów. \ \ r Pogotowiu rątunkow em  zjaw ił się Samuel 
Ross. dotkliwie pokąsany przez to zwierzę. Udzielono 
mu jioinocy, poc.zem odesłano di) sz|ńtnla.

0  czem wszyscy pa^igtaó powinni?
W szyscy .zapamiętać powinni firm ę „Henryk Post, 

Lwów, Pańska 7 gdyż tylko tam nabyć m ożna naj
taniej obuwie luksusowe zagraniczne i krajowe po 
cenfi**h ko nk u r e ncyjnycli.

Sprawa partyjne.
* POSIED ZEN IE O K. R I DEL. RADY KLAS 

ZYYTĄZKOW ZAWODOWYCH odbędzie się
d z iś  w p ią te k  19. bm .

O godz. 6 /wieczorem, w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, 
Uprasza się następujących towarzyszy o konieczne 

jw-zybyicie: .Białkowskiego. Bednarskiego Cyganika,
Chrystowskiego, d r  Dręgicwicza, Górnika, dr. Hersch- 
thala, Hoffmana, Helia, Mydłowijcza. Rosenblatta. ,Sa- 
clowicza. Szpyta, Talarka, YV ęgłowskiego Woźnego, Że- 
laszkiewicza. Ursiniegp. Langego,- Cebiarowicza, Pin- 
dyckiego, Dżosa, Romanowa.

No porządku dziennym spraw'y bardzo ważne.
" h p  m m m m  m m m rnsm m m a m ^ r n ś a a K m

Wiadomości z kraju.
RABINf WALCZĄ Z „MODNYMI" STROJAYII 

KOBIET. W  Warszawce zakoezjł się zjazd Związku 
rabinów  w Polsce z udziałem  24 rabinów. Om awiano 
spraw y zw iązane z kwestją przestrzegania soboty, nad
zorem nad żydowskimi zakładam i religijnymi, wycho
waniem dzieci żydowskich itp. Zjazd uchwalił zało
żyć związek tzw. strażników  soboty, oraz kom itet z u 
działem przedstaw icieli najwybiim ejszyćh żydów, do 
w alki z w'yitzdanemi m odam i kobiet żydowskich.

Ee sportu.
REVER.s — CZARNI. Match o m istrzostwo kl A 

lwowskiego okręgu m iędzy powyższemi d ru ż ,n am i od
będzie się w niedzielę, w dn iu  21 bm. o godz. 3.30 
popołudniu na boisku I L. K. S. „Czarni". Znaczna 
popraw a form y stanisławowskiej drużyny, daje na
dzieję interesującej gry. Bilety znacznie zniżone od 
50 groszy w górę ,są do nabycia przy kasie oa godz 
2.30 (w dniu zawodów.

WARSZAWA, 17. września. (P a t). W yniki pierw
szego- dnia międzyna,rodowych zawodów lekkoatletycz
nych, przedstaw iają się. jak następuje: YV przedbiegu 
n a  100 m. najlepszy czas uzyskał Pocrilt (Now'a Ze
landia) 11.1 sek. Do finału1 w chodzą1 Porritt, Liiziani, 
Jaeson Piątkow ski. P arra in  i W eiss. Skok o tyczce. 
pieirwTszy E ver (Estończyk) 3.40 m„ drugi po  roz
grywce Rzcpski (Polska) 3.20 m., trzeci N eum an (Esto- 
n ja) \3.20. R zut dyskiem pierwszy Szydłowski (Polska) 
37.87 m„ drugi Sempe (Francja) 36.60 m. Bieg 100 m. 
z  plotkam i: pierw szy Kostrzewśki (Polska) 1 m in. 
2/10 sek pobił rekord  polski drugi Sim on (Francja).

K̂omunikat U*
X BACZNOŚĆ LEGIONIŚCI T STRZELCY! W  so

botę, dnia 20. wYześrtta ’b r  o godz 19-toj (7-mcj) wie
czór Av lokalu przy u l Zielonej 7, wygłosi przewodni
czący kom isji kuli ośw. pirof. dr Stanisław Zakrzewski 
referat p. t . : „Historyczne podstaw-y bolszewizmu" 
(nieco z h isto rji Rosji). Obecność wszystkich legioni
stów' i strzelców konieczna. Goście i sympatycy m ile 
w idziani W stęp wolny.

X STRYJSKr DZIEŃ PROPAGANDY PRZECIW. 
W OJNIE. D nia 21. bm. o godz. 10-tej rano  zgroma
dzenie sali Majera. Referent tow. inż. Markowski. 
UMSBMHMMflHMBMif-  BRORmBHHMHBBBSBBSBm

E  ruchu robotniczego.
§ RADA NACZELNA P. P. S. Dnia 28 go i 29-go 

wtrześnia b. r. odbędzie się w W arszawie w lokalu 
Z. P . P. S wn sejmie" posiedzenie Rady Naczelnej 
P . P . S.

Początek posiedzenia o godz. 11-tej przed  pot.
Prezydjum  Rady Nacz. PPS.

M f U W f t Ł A N F . .  |  H  |

(Z a  t ę  ru b ry f ię  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a ) .

729—e H D W O rtfiT

Dr, Tadeusz DWERNICKI
otworzył ponownie kancelarję adwokacką w pnprzednim lokalu 

przy ul. Halickiej 21 (Dom Dra Bafabana),

D rukarn ia , C yn kografia , F ab ryk a  
k o p ert i F s ia p  h an d low ych

I g n .  . J a e g e m
w e L w aw ie, ul- Sykstuska 33 .

T e le fo n  515.
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Sprawozdawcze zgromadzenie fow Bnraezein. Kiego.
W  poniedziałek, dnia 8. tr z e ś n ia  192i. odbyło się 

w  sali Pow. Kasy chorych w Drohobyczu zgromadzenie 
poselskie, na którem  przem aw iał Iow. poseł Moira- 
tizewski, przewodniczył Iow Wolf. sekretarzował tow. 
D rynda Karpi. Tow. poseł Moraezewski przedstawił 
zgromadzonym obecny stan i zaznaczył, że bezrobocie 
jest jnielylfcp w Polsce, ale w całym świe.cic, a przy
czyną jest wojna, podczas której warsztaly pracy zo
stały' zam ienione na fabryki am unicji i bjrom. Również 
do takich stosunków, jakie są obecnie, przyczynił się 
rząd Chjeno-Piasta, k tó ry  był rządem  klasy posiadla- 
jącej i zupełnie niedbał o los robotników Jakkolv iek 
położenie k lasy pracującej jest obecnie, krytyczne, m asy 
Robotnicze chodzą bez pracy, a dzieci i żony giną 
w dom u z głodu, k ap ita liśc i'zerw ali umowę zbiorową 
i chcą odebrać dotychczasowe zdobyte praw a robotni
cze, a w dodalku obcą obniżyć dotychczasowe m ajiie

Ukraińska Rada nacjonialna mająca swą 
siedzibę w Wiedniu njepirzerwanie rozciąga 
B-wlą „opiekę" nad ludnością ukraińską, i w 
niezliczonych enuncjacjach i odezwach wzywa 
kwlyjch rodaków do powstania przeciw Pol
sce, a wi każdym razie Usiłuje wywoływać w!ro- 
gio nastroje iprzeciW Polsce.

W  r. 1922, przed wyborami do sejmu ukr. ( 
Rada riacjo-njalna wiydała odezwę do narodu 
ukr. z wezwaniem, by njie brał Udziału w1 wy- 
Dorach, W  tym czasie jak  wiadomo, rozpoczęły 
się w: Małopołsioe liczne akty sabotażu i za- 
itnachów, dokonywanie pirzez bojówki Ukraiń
skie, które zostawały w kontakcie z radą n|a- 
Ci on a In ą.

Oaezw * pady naicjoinlalnej nakazująca boj
kot wyborów do sejmu ukazała się także W 
r. 1922 na muraich Lwdwa, a nie była ona zbyt 
liberalna w) stosunku do Polaków, o czem 
■świadczą choćby tytUiły jej rozdziałów brzm ią 
ce: „Polska, śmiertelny historyczby Wróg na- 
modu jkraińskiego", „Polska, kat woli halic
kiej ziemi", „Wiarołomny lach depcze mię
dzynarodowe pertrak tacje", „Kpimy z pań 
stwowych praw Ukr. narodu w polskiej wybor
czej ordynacji", ~^,Lach stara się okłamać 
św iat", „Lachyj^ iszUkają ch~u'niów żdżajców", 

Każdiy z tych ustępów1 zawiera omówienie 
jegr tytułu

Oczywiście, agitacja Rad'y naczelnej zro-

laty p”a.cy Ligi narodów w kwestji arbitrażu, 
sankcji i rozbrojenia. Jakkolwiek porozumie
nie wi sprawie instytucji arb itrażu  obowiązu
jącego zostało zasadzie osiągnięte, to jo 
dnak na komisję I. nałożono trudny obowiązek 
określenia pojęcia agresji i zorganizowania 
procedury arbitriażdwiej. Zagadńienia te nie zo
sta ły  wprawdzie ujęte w formę postanowi en 
niemniej jednak zgodzono się na ogół co do o- 
kreślenia napastnika (agresseur), za stronę na
padającą Uwiażane będzie każde państwo, k tó
re nie podda swego sporu' procedurze a rb itra 
żowej, a z drugiej strony każde państwo, k tó
re nie z. godzi się h:a pokjowć środki, Ustanowio
ne przez arbitraż, Wreszcie każde państwo, 
k tó re  w określonym terminie ni? przyjmie o- 
,i zeczenia, wydanego przez powłaną w- tym ce- 
JU organizację. Stroną napadająca ogłoszjewa 
zostanie za w yjętą z pod prąwa.

Bliskie UrzeczyWlitsnicUiu jest również po
rozumienie, czy arbitraż nio być obowiązują
cym W| w ypadku różnic politycznych, czy też 
także w wypadku różnic o charakterze praw 
nym. Odpowiedź nia to pytanie będzie prawdo
podobnie twierdzącą. Pozostają jeszcze te 
punkty-, które dotyczą oiganjzacji arbitrażu, 
jak  n. p., że żadna jwlojna z punktu widzenia 
paktu  Ligi, nie może być Uw|ażatt(a za le
galną.

Co się tyczy sankcji, to odnośne piclsta- 
nówienia zostaną zredagowane na podstawie 
projektu Benesza. Postanpwłenia te  jak i wszy-

plaee. mimo, że drożyzna coraz to więcej wzrasta. 
Jednak robotnicy m uszą nad tem  czuwać, wzmocnić 
szeregi związków zawodowych i swoją solidarnością 
pokazać wszystkim, źe praw  zdobytych krw ią i ofia
ram i, n ie  dadzą sobie wydrzeć. Na zakończenie uchw a
lono przez aklam ację votum  ufności dla klubu PPS. 
za dotychczasową działalność, a w szczególności tow. 
posłowi M Oraczewskiemu za jego owocną pracę dla 
tutejszego okręgu

Na zgromadzeniu była grupka niedorostków, któ
rzy  ,swiojem dzikiem wyciem chcieli przekonać prowo
dyrów ko m 11 n  Ls tyczi i yel i. że i |oni coś warci. Alo niech 
sobie zapam iętają ci wszyscy, że drohobycka klasa 
pracująca zerwała z m m i raz  na zawsze i walczyć 
będzie n a  każdym  kroku z ruchem  wywoływanym za 
bolszewickie pieniądze.

bda swoje. W  ókręgaich wyborczych bojówki 
ukraińskie (wykonały 24 zamachów (m. itr. ptof. 
Twer do.chi i b pad ł ich ofiarą). 18 zamachów 
na urządzenia Diaństwowe, jak  telegrafy, te 
lefony i t tif  ponadto było 70 (wypadków p o d 
palania wiłasni prywatnej, nie mówiąic o. sterro 
ryzowaniu ludkości ukraińskiej I podniecaniu 
jej ido nienawiści bratniego narodu.

Gde/Jwy rady ukr. podpisywał Petrusze 
Iwycz a obok niego m. ini. dr. Jarosław Sale- 
zinka, który przed kilku miesiącami polwró- 
en do k ra ju  i (został aresztowany w Stryju1.

Wczoraj przed1 trybunałem przysięgłych 
pod1 przewodnictwem s. o. Angielskiego roz
poczęła się rozprawia przeciw dr. Sałizince 
oskarżonego o izbrodhiie zdrady głównei i zbr,t !- 
dńię gw ałtu publicznego.

Dr. Sale/inka do Winy się nie przyznaje, 
tłumacząc isię, ze podpisywał wprawdzie nie
k tóre odezwy Rady nacionalnej, me podpisy
w ał jednakowoż odezWy nawołującej do boj
kotu wyborów, ani ludności do buntu przeciw 
Polsce nie podpisywał.

W czoraj przesłuchano kilku świadków, m. 
in r. Lisko\va,ckiego, którego ukiaińcy Uwa- 
iw|ażają za „perekińczyka".

Oskarżonego bronią adwbkaci Baczyński, 
Głuszkiewicz i Starosolski, oskarża prok. Our- 
tler.

MS,__

pnie ogólnego 7 gromadzenia Ligi narodowi.
Projekt w  sprawie sankcji postanawiał, 

że państwa podpisujące protokół zobowiązu
ją się (przyjść z pomocą państwu zaatakow a
nemu łub zagrożonemu, jak  również okazy
wać sobie wzajemńe poparcie. Zastosowanie 
sankcji \v| żadnym nazie nie będzie1 stanowiło 
pogwałcenia niezawisłości terytorjalnej lub po
litycznej państwia niapadającego, k tó re1 bedzie 
musiało pokryć koszty wójenWe i szkfc;dy wy- 
Wlołane nąpadem

W kwestji rozbrojenia mocarstwa podpi
sujące protokół, zobowiązują się wziąć udział 
w! międzynarodowej Konferencji dla redukcji 
zbrojeń, k tóra ma być zwołana przez Ligę 
narodów1 w- jak  najkrótszym czasie Jeżeli kon
ferencja wyznaczonym czasie1 nie zostanie .zwo
łana, lub jeżeli ustalony plan rozbrojenia nie 
zostanie przyję ty  albo wiykonany, Liga naro
dów! stwieidzi to, a wówczas każda strona 
układająca się odzyskuje całkowitą swobodę 
działania.

W szystkie te zobowiązania wejdą w życie 
z dniem r atyf i kowania ich przez państwa pod
pisujące układ

Ucieczka przed wojskiem
WARSZAWA, 18. września. (AW). W ładze policyj

na wpadty n i  trop szeroko rozgałęzionej organizacji 
zajm ującej się zwalnianiem ptaborowycli ze służby woj
skowej .

" W  y j c ł s i i l e n i e .
W  mektóiych czasopismach lwowskich po

jaw iły się notatki o odbywających się obecnie 
w| Cyrku A. Kornackiego zapasach, uprawia
nych rzekomo teatralnie.

W  odpolwiedzi na te inbtatki, tak ze stro 
ny sędziów fungującyeh przy zapasach, jako- 
t?z ze stiony dyrekcji cyrku wyjaśniamy, że 
icała treść tych artykułów  nie odpowiada p ra 
wdzie, że zapasy odbywają się w myśl przepi
sów! i .'zwyczajów "stosowanych przy tego ro
dzaju zapasać!: m i ę tlży nai odo w y c h. Zapasy te 
nie są żadn(ą komedją teatralną, obliczoną na 
łatwowierną publiezńbść, zwłaszcza, że byli na- 
w!et amatorzy walczący z zapaśnikami i walki 
te  były prowadzone identycznie1, jak  przez in- 
ny.cn atletów; zawodowych.

W alki zapaśnikowi zostały zorganizowane 
jw| porozumieniu z ogólitym międzynarodowym 
związkiem atletów z siedżibą w  Berlinie, — 
wobec hraku1 takiego związku w Polsce.

Incydent z zapaśnik i >m Hajekielm polegał 
na wymuszeniu z jego strony znacznej kwoty, 
od dyrekcp cyrku. Był on zaangażowanym na 
1 miesiąc — jednakże przedłużoto mu o 2 
tygodnie czas, i za qał'y ten czas 6 tygodni 
zostały mu W: całości koszta utrzymania wy
płacone, a nawet otrzym ał zwrot kosztów po
dróży z Pragi i idb Prag Nieppawdą jest, j a 
koby pod1 przymusem ze strony d'yr. Kornac
kiego ulegał wi zapasach — chociaż napraw
dę nie był zwyciężony, przeciwnie, ponieważ 
należy dlo (słabych atletów', był 9 razy przez 
każdego walczącego z nim zapaśnika pokona
ny. — ,Wobec jednakże oświadczenia Hajltka 
jw| ulotkach i policji, że złbży 300 zł. na d'om 
techników1 we Lwowie, jeżeli db 10 mmtit nie 
pokona Swatynlę i innych a fe tó w  — prze
to  dyrekcja cyrku1 oświadcza, że o ile powyż
szą kwotę złoży w redakcji Słowa Polskiego 
lub Gazety Porannej,, może zgłosić się do ,cyr- 
kU i (walczyć z każdym aftie!tąi i w razie poko- 
n ani a Swjatyny lub innego zapaśni ka, dyrek
cja cyrku złoży 8.000 zł. po połów ie na dom 
techników] i ńla fundusz dla woów i sierot po 
dlztenrfik air z a ch polisk ich.

Wymysłem jest twieruzenie, jakoby ze 
strony kogokolwliek a zwłaszcza policji wnie 
siono doniesienie przedWl dyr. Kornackiemu lub 
zarządowi cyrku1 o oszustwu. — Zapasy' są 
prowadzone pod kierownictwem i nadzorem 
mie.spowlych znaifycb sportmenów, a. to prof. 
Tao. DręgieWSczia, sekretarza kollegiulm sę
dziów! lekkoatletycznych, Franciszka Poowa- 
pińskiego i Mieczysława Baranowicza, s ta łe 
go. sędziego, przy zapasach W1 „Sokole".

Odnośne redakcje nie badały zupełnie tej 
spraw y — przyjm ując bezkrytycznie zapoda
nie szantażysty czeskiego Haieka, nie zdawjały, 
sobie sprawy, że stały  Ssię mimowołi narzę
dziem osób zwalczających polskie przedsię
biorstwo cyrkowe

Lwów, 'dhia 18. IX. 1924
Dyrekcj a cyrku:

A. Kornacki, m. p . , Dr. DręgieWicz, m. p .; 
piof. Dręgiewicz, m. p . ; Podwapiński m p . ;

Baranowicz, m. p. —1

Projekt arbitrażu-
GENEW A. 18. września. (Pat). Podkom isja Ligi 

Narodów dla spraw  arb ilrażu  zakończy prawrtbpodo- 
linio ju lro  swe prace. Dr. Benesz oświadczył dziennika
rzom. żo poszczególne państw a mogłyby zakom uniko
wać Lidze Narodów, aby wielkie sity zbrojne mogły 
dać ew entualnie do dyspozycji dla akcji zbiorowej. 
Zdaniem Renesza, najważniejsze Irudności przy opra
cowywaniu projektu zostały już przezwyciężone 

*—6B0—
Taktyka komunistów

W lEDliK , 18. września. (P a t). Podczas wczoraj
szego posiedzenia delegatów związków metalurgicznych 
tłum  składający .się przeważnie z komunistów, usiło
w ał k ilkakrotnie szturm ować budynek, w którymi to
czyły się obrady W czasie starcia 10 osób ze. slraży 
socjalno-demkralyczneoj. broniącej budynku, odniosło: 
y ieżk ie  iranv.

s a l b o t a i ó w - ]

iH H IH

Ulyniki ostatniego zgromadzenia bigi Narodów
PARYŻ. 18. '-wtrześnia. (Pat.) Agencja Ha- 

vas;a podaje iz Genewy dotychczasowe rezul-
stkie inne będą ostatecznie załatwione po uzy
skaniu aprobaty W| plenum komisji a nastę-
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21 września -  dniem propagandy przeciw wojnie
Pianewry rosyjsko-niemieckie i zbrojenia Niemiec
Gdy świat rozbrzmiewa wołaniem, ze musi 

się położyć koniec wojnom, nasi sąsiedzi najmilsi 
Niemcy i Rosja demonstrują swą flotę wojenną pod 
bokiem Polski. Jak donosi „Kurjer polski" dnia 6 
września odbyły się manewry wspólne flot wojen
nych saszycn sąsiaaów na wodach polskich. Roz 
brojone na lądzie i morzu Niemcy i bolszewicy, 
którzy, jak się wydawało, na długo unieruchomili 
pozostałą w ich ręku silę morską, urządzili tuż 
przy Helu, nawet na polskich wodach teryiorjal- 
nych wspólne manewry swoich flot.

Bolszewicy przyszli na wody polskie w skła
dzie jednego pancernika uzbrojonego w dwanaście 
dwunastocalowych i szesnaście pięciooalowych dział 
i 7 torpedowców.

Niemiecką flotę reprezentowały dwa krążowniki 
i pięć torpedowców. Sądząc z ruchów obu stron, 
me trudno się było domyśleć, iż mauewry te od
bywały się wspólnie, gdy przy ożywionej wymianie 
radjodepesz, były ćwiczeniem taktycznem o zada
niu czysto wojsko w em.

Fakt ten oznacza dotychczas jeszcze nie de
monstrowaną na iorum międzynarodowem ścisłą 
kollaborację „pacyfistycznie" usposobionych Niemiec 
i marzących wciąż o wszczęciu rewolucji wszech- 
światowej bolszewiKow.

Gdy to się dzieje na wudach Bałtyku, Niemcy 
u siebie, wewnątrz rekonstruują w miarę środków 
i sit swą armię.

Rzucono tam hasło zjednoczenia wszystkich 
organizacji cywilno-wojskowych w jedną olbrzymią, 
ogolno-państwowa organizację pod nazwą „muicji 
ludowej" („YolkswehrG. Organizatorzy tego woj 
ska zwrócili się jeszcze w maju r. b. z gotowym 
pianem akcji do głównodowodzącego Reiohswehrą 
generała v. Seckta, prosząc go o zatwierdzenie 
Yolkswehry i pomoc. Sprawą powyższą zaintereso

wał się gen. von Seckt bardzo żywo, nawet więcej 
niż się spodziewano.

Głównodowodzący bowiem opiacował sam plan 
organizacji „Yolkswehry". Plan ten oparty jest 
w zupełności na szkielecie organizacyjnym Reich?- 
wehry. Tak więc równolegle obok istniejących 
okręgów wojskowych stworzono okięgi drugie — 
okręgi złożone ze związków cywilno - wojskowych. 
Są to innemi słowy, obon oKręgów oficjalnych, sn y 
zbrojnej Niemiec, nieoncjałne okręgi wojskowe 
„Yolkswehry".

Kierownictwo ogólne prowizorycznie, t. t. na 
okres organizacji powierzono najsilniejszemu zwią
zkowi cywilno - wojskowemu w Niemczech, „Stahl 
hełmowi" z siedzibą głównej komendy w Magde
burgu.

Zastanawiająca jest zgoda związków pomiędzy 
sobą i to związków, które zwalczały się na śmierć 
i życie, i dzisiaj zgodnie ćwiczą razem i instruują 
się wojskowo pod jednem kierownictwem „Stahl- 
heimu".

lnstrukioroami „Yolkswehry" są aktywni ofi 
cerowie Reichswehry, specjalnie czasowe „urlopo
wani" lub nawet bezceremonjalnie tam „odkomen- 
aerowani".

Do dyspozycji wszystkich związków cywilno- 
wojskowycb, należących do Yolkswehry oddane 
zostały na czas ćwiczeń przez władze regularnej 
armji niemieckiej, wszelkie środki techniczne jak 
broń, zapasy, transporty, pociągi, samochody cię
żarowe itp.

Wszystkie te fakty powiązane razem, dają 
nam obraz rzeczywistej sieci i planu organizacyj
nego zakonspirowanej armji niemieckiej, wieleKroć 
razy liczniejszej od oficjalnie istniejących sił zbroj
nych Niemiec, przewidzianych przez Traktat Wer
salski.

Wycieczka spółuzicicza do Angiji i teigjl.
Z inicjatywy związków spółdzielczych w 

■Warszawie, w sierpniu br, została zorgani
zowana wycieczka do Angiji i Belgji. Celem 
jej było zwiedzenie międzynarodowej spół
dzielczej -wystawy w Gandawie, wystawy — 
wszech-brytyjskiej w Wembley, oraz słynhej 
hurtowni spółdzielczej w Manchester. — W y
cieczka objęła do 10Ó osób.

Z Warszawy wyruszyliśmy 11-go sierpnia 
przez Berlin, Kolojnję, B, ukselę, Ostendę, mo
rze. droga na Dooyer do Londynu1. Pi trzy 
godzinnej podróży morskiej, dojeżdżamy dO| 
Duyru Wysokie i skaliste w'ybrzeże Angljj 
czyni n|a nas wrażenie, zda się patrzeć na przy
byszów dumnym wzrokiem. Na staicji w Lon
dynie wita nas korespondent „Robotnika4' tow. 
J. Szapiro oraz przedstawiciel Robotniczego— 
Turystycznego Stow. w Londynie (W T. A.)

Cztery dni wyznaczone w marszrucie na
szej na zwiedzenie Londynu — i wystawy 
w-szech bryt v j sk i ej w W embley mogą diać za
ledwie powierzchowne wrażenie z tego ol
brzymiego miasta — Naogół Berlin to szereg 
żołnierzy — Londyn olbrzymie środowisko 
kupców, bankierów, przemysłowców — roz
siadłe na tradycji starej kultury anglosafsów'. 
Naturalnie zwiedzam) przedewszystkiem naj
starszą dzielnicę City, w której koncentruje 
się finautSjera Angiji: Giełda, Bank Angielski, 
oraz najpoważniejsze firmy handlowe. Ude
rza nas zupełny brak lokomocji konnej na uli
cach, małe cab‘y znikły, Wyparły je samo
chody i basy, ciągnące się nieprzejrzanymi 
sznurem. Poza tern Londyn przecina w wielu: 
kierunkach kolej podziemna. Ruch uliczny na 
takiej Picaciilly Street, S tranJ, O xtord i in
nych jest niesłychany — z niczetn porowna 
się nie dający.

tW City jwl dzień pracuje 1,50U.OOQ ludzi, 
w, nocy mieszka tylko 40.000 osób. Wszyjstko

to  rozjeżdża się na krańce miasta, gdzie są 
położone małe mieszkalne dOmki jednopiętro
we ,odadzielne dla każdej rodziriy, z niewiel
kiemu ogródkami przy kazdem. ,W dzielnicach 
tych znowu mało jest sklepów i warsztatów. 
Produkty spożywcze dostarczają piekarze i 
piasarze iwprost do domów.

Leqz oto W estminster, jednia z najstarjszych 
dzielnic Londynu. W idzimy tu taj wspaniały 
gmach parlamentu angielskiego oraz słynne o- 
pactwó Westmisterskie, rozjśiadte szeroko i 
Wznoszące swe strzeliste gotyckie wieżyce. — 
Jest to miejsce koronacji królów1, tutaj Leż 
spoczywają prochy wielu znakomitych Iuuzi, 
uczonych itd  Objeżdżamy Pastępnie azielńj- 
ce: OĆellingtoh, Tolwer, przejeżdżamy, przez 
zwodzony most Tower Brictge.

Po południu zwiedzamy oddział herbacia
ny hurtowni spółdzielczej w Londynie. Widzi
my tutaj przy Leinan Street olbrzymią paez- 
karnię i sortownię herbaty Fabryka ta  pacz
ku je  tygodniówlo 1 milj. f. herbaty, tj. Vis da 
Hej konsumeji Angiji. Widzimy, ze w  tak waż 
nym produkcie kooperacja zrobiła powńżnfy 
Ufjyłóm w handliui prywatnym. Na przeciw po 
łożony jest oddział baukotwy hurtowni An
glicy przyjm ują nas życzliw ie herbatką. N a
stępują powitalne przemówienia z jedńei i 
drugiej strony.

Drugiego dnia Wycieczka rulsza celem zwie 
dzenia gmachu Parlamentu. Słynna Izba Gmin 
i Izba Lor dówi jmieści się we wspaniałym — 
gmachu gotyckim. Sale jednak wcwnlątrz są 
skromne i ciasnje.

W Londynie zWiedzamy słynne Rritish Mu
zeum z bibijoteką o 5 milj. tombw', zachwy
camy się zielenią traw ników  Hyde-parku. — 
Wysłuchujemy tu  wieczorem szeregu mówców, 
k tórzy z zaimprowizowanych trybun przema
wiają do tłumu ; tu ta j mówi jakiś propaga

tor katolicyzmu, tam jakiejś now'ej sekty re 
ligijnej, tu ktoś z Armji Zbawienia wygłasza 
przemówienie, gdzieniegdzie słyszymy socj a li
stę. Po przemówieniach grupy śpiewają' mefo 
dyjne pieśni religijne. Nikt tu ta, nikomu nie 
przeszkadza, wszędzie zupełna swoboda wy
powiadania .się.

Z 'colei w y-us/am y do Wembley. W ysta
wia w Wembley, to zbiór całego wysiłku i dó- 
robku cywilizacyjnego Angiji. Teren wystawy, 
położony w jednej z dzielnic Londynu, jest po
dzielony na szereg pawilonów', z których naj- 
nażniejsze są: pałąc przemysłowy, pałac tech
niczny, pałac sztuki, kolóiije: Kanada, Austra- 
Ija, Indje, Nowa Zelartdj -, Bunna, Wschodnia 
i Zachodnia Afryka i wiele innych. Odrębne 
ziajmuje miejsce pawilon, gdzie wyświetla się 
wieczorem w obrazach kinematograficznych hi- 
stoirję Angiji, Kolonji, rozwój przemysłu1 i 
techniki. — Z oboku po Jo żony wielki park 
żabawy.

Cała wystawa jest tak skonstruowana, że 
unaocznia, ;z dobycze techniki przem ysłu i do
robku cywilizacyjnego w Wielkiej Brytamji 1 
Koloniach. W jednym z pawilonów widzimy 
ciekawą mapę, wyobrażającą sobie półkule 
ziemskie, ż lądami i górami, oceany są po
kryte lekką Warstwą w-ody. Po wodzie k rą 
żą stateczki, dające wyobrażenie1, jak krąży 
po całym świecie flota brytyjska. Na drutach 
nad lądem szybują maleńkie aerojalamd, wy
obrażające flotę powietrzną Angiji. W pawi
lonie -przemysłowym — widzimy cały proces 
pracy w| przędzalni wełnjy .począwszy od1 o- 
czyszczania w e łn y ,a  skończywszy na eleganc 
kich sklepach, gdzie na miejscu zaraz spiże 
dawane są towary z owej fabryki. W inhych 
dziedzmacn przemysłu Widzimy podobńó po
kazy. W piawilonie technicznym można obej
rzeć wielkie armaty, wagony pullrnariuwskie 
najnowszego typu z lokomotywami, wszyst
kie rodzaje urządzeń elektrycznych, kopalnię 
Węgla, rozmaite rodzaje kół rozpędowych fa
brycznych or-az wiele innych zdobyczy techni
cznych. Każdy pawilon, wyobrażający kolonję, 
daje całkowite pojecie, jak unii bogactwami Ko- 
lonja ta  rozporządza, jaki r.ia przemysł, jakie 
są ptaki, zwierzęta, ryby, jakie płodv kopal
niane, zbiory itp. W pawilon je Australji wi
dziany stosy owioców, pomarańczy okazy bydła, 
owlce, rudy, próbki metali, itd. Tutaj znowu; 
Kanada wystawia swe bogactwa naturalne,- w y
świetlane równlież n,a ekranie kinematograficz
nym, tam znów inna kolon ja. Frekwencja na 
wystawie olbrzymia, przekraczająca 120.000 o- 
sob dziennie. Koszt urządzenia wystawy wy
niósł 30 milj. f. szt. (700 miljonów1 złotych)

J .Ż .
('Dokończenie nast.) 
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Ułatwienia czekowe.
M inisterstwa Skarbu reskryptem  z dnia 27. sier

pnia 1921 r. L. DOP/.r>22l/ll. zezwpliło Ccnlrati Pocz
towej Kasy Oszczędności, oraz jej oddlzialom na przyj
m ow anie bez ograniczenia kw oty wptat na lachuiiki 
czekowe osób i firm, posiadających miejsce zamiesz
kania, względnie siedzibę zagranicą, w Pocztowej Ka 
sio Oszczędności, z jiolccenia osób fizycznych i praw 
nych, m ających m iejsce zamieszkania, względnie sie
dzibę w kraju, z w arunkiem  zachowania przepisów  
rpzprządzeniao M inistra Skarbu w porozum ieniu 2 
Ministrom Sprawiedliwości z dnia 28. m arca 1921 r. 
w przedm iocie regulowania obrotu dewizam i i walu
tami zagianicznem i oraz obrotu pieniężnego t  zagra
nicą (D U. Pi P  Nr 29 (rfiife. 290) w szczególności 
zaś §§ 25--26, oraz 1—10 powyższego rozporządizema.

Jednocześnie podwyższyło M inisterstwo Skarbu 
kwotę jednorazowej wpłaty na rachunek zagraniczny 
z 50 zł. do sum y złotych luO, dc wysokości której to 
kw oty mogą przyjm ować wpłaty zarówno Centrala 
z Oddziałami, jak rów nież wszystkie zbiornice Poczto
wej Kasy Oszczędności, bez stosowania przepisów  wy
żej przytoczonego rozporządzenia.
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ur duracawaniu Br. Bobrawskief 
I R. Sylu/era.

SKŁAD GŁÓWNY:

KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów
ul. Szajnochy 2.
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VCr dniach, 7 i 8 bm, odibył się w W arsza
wie, w sali Tow. Hygjeniczńego, VI Zjazd 
Związku Drukarzy i Pokrewnych Zawodów wj 
Polsce. W  Zjeździe wzięło udział 57 delega- 
tólwf ze wszystkich miast Rzpltej. Brak było 
jedynie przedstawicieli Wilna, gdzie organiza
cja drukarska z powodu katastrofalnego b ra
ku pracy, rozpadła się. Prócz delegatów w 
Zjeździe brali 'udział przedst. Kom Centr.
Zu Zaw., tow. Zdanowski, oraz kilku przed
stawicieli Zw. Robotn. Druk.

Porządek obrad Zjazdu był bardzo odfity 
i zawierał, prócz spraw for;malny,ch i orgahi- 
i2acyjńyieh, ja k : sprawozdanie z dwuktniej — 
działalności organizacji; sprawozdanie kasowe; 
Iwybory ; zmiany w sta tucie ; budżet organiza- 
zai:ji itd. — również takie sprawy, jak: pro
jek t utworzenia kas zapomogowych wrazie cho
roby, kas inwalidów, kas sierot, oraz kals pod
różnych, ogółnjo krajdw y cennik, tak tyka Zw. 
i jego stosunek eto ruchu zawodowego' w1 kraju 

zagranicą itd.
Odłożono do nrzyszłego Zjazdu założenia 

centralnej kasy zapomogowej dla chorych, in
walidów, wdów i sieró t; uchwalono obecnie 
tylko Utworzyć icentralną kasę zapomogową dla 
podróżnych (czynną od 1 stycznia 1925 r.)

Po; tanowjonb dążyć jak  najenergiczniej do 
przeprowiadzenia ogólno-krajowego cennika — 
nłaicj i jednakowych warulnków prac; w calem 
państwie. Równocześnie postanowiono popi zeć 
jaknaj mocni ej prowadzoną akcję w Warszawie, 
Sosnowcu1 i Pozwaniu.

W  sprawie taktyki Związku i jego sto
sunku do ruchu zawudowego om o wir md i przy
ję to  3 rezolucje •

W 1 rezolucji Zjazd protestuje przeciwko 
zamachom kapitalistów  na 8-godz. dzień pracy 
i angielską sobotę i potępia stanldw&ko Rzą
du, k tó ry  w1 walce o 8-godz. dzień pracy na 
Górnym Śląsku stanął po stronie kabitali;stów:; 
proletarjatoiwi górno-śląskiemu Zjazd wyraża 
Uznanie za jego bohaterskie Wystąpienie.

W II rezolucji Zjazd — w' 10 rocznicę wy
buchu wojn_y[ wszechświatowej — protestuje 
przeciwko wszelkim knowaniom wojennym i 
zakusom militarystycznym z jakiejkolwiek'

s tro n y ; w yraża solidarność z robotnikami ca
łego świata w wąlee o utrzymanie pokoju i 
wizywa wszystkie okręgi i oddziały Związku 
do jak  najliczniejszego udziału wi manifesta
cjach przeciw wojnie w dn i u 21. września.

W- Ul rezolucji Zjazd daje wyraz między- 
narouoWej solidarność! robotniczej — przede- 
wlszystkiem zaś stwierdża konieczność ścisłej 
Wlspółpracy Zw Zaw. Drukarzy z krajowemi 
organ, robo tn .: zawodowemi, spółdzieiczemi i 
kult.-oćw;. i w tym celu wzywa okręgi i od
działy Związku: 1) do niezwłocznego przy
stąpienia, tam, gdzie to jeszcze nie zostało zro
bione, do miejscowych Rad Związków Zawodo- 
fwiyiCh i ścisłej współpracy z temu instytucjami. 
W miejscowościach, gdzie te instytucje1 jeszcze 
nie istnieją, okręgi i oddziały ,mają wystąpić 
z inicjatywą powołania tych instytucji do ży- 
[dia i Wprowadzać swych członkow db ich Za
rządów)! .

2) Do udtóału w! pracach instytucji ubez
pieczeń społecznych i samorządowych, jak  Ka
sy Chorych Raay Miejskie i in. (przez w ysta
wianie wespół z innerni organizacjami robot
niczemu o tych samych dążeniach, list kandyta- 
tów  do ciał zarządzających term instytucjami,

3) Do popierania robotnjczego ruchu spół 
dzielczego arogą propagandy na rzecz w stę
powania członków do kooperatyw je,raz drogą 
wlspółpracy w zarządach robotniczych insty
tucji spółdzielczych o tych samvch dążeniach.

4) Do popierania i szerzenia akcji kultu 
ralno-oświatowej wśród robotników przez or
ganizowanie kursów kształcących, odczytów1, 
kół dramatycznych, chórów, orkiestr, wycie
czek naukowyrh, k ó ł sportowych itp. wszcze- 
gólności do moralnego i materjalnego popiera
nia istniejących placówek robotniczych kultu- 
rano-oświ atow ych, jak  T. U. R i ifinycii.

Z kilkunastu załatwionych węiosków okrę
gów* i .oddziałów na,ważniejszy B rzm i:  „ZjQzd 
poleca Zarz. Główhemu wszczęcie odpowied
nich kroków w celu połączenia istniejących 
zlwtązków drukarskich na terenie Rzpltej i 
utworzenia w najkrótszym  czasie jednej or
ganizacji. podległej Zarz. Głównemu Zw. Zaw. 
Druk i Pokr. Zaw. w Polsce".

Urodzaju światowe niewiele gorsze niż w latacii poprzednich.
W edług inforinaoyj Międzynarodowego In

sty tu tu  Rołniictwla w Rzymie, zawartych w 
sierpniowym zeszycie „Biuletynu statyst}rki — 
rolnej i handlowej'', plon pszenicy w krajach 
europejskich, które Wi roku bieżącym dostar
czyły połowy produkcji ogólnej, wynosi 144 
itniljonow kwintali i jest mniejszy o ió '4 proc., 
od’ plonu zeszłorocznego. Jednakże zwjrócić na
leży uwagę, że plon zeszłoroczny b'ył w yjąt
kowo obfity, a tegoroczny Odpowiada prawie 
plonom przeciętnym za 'ubiegły okres pięcio
letni.

Powyższa liczba 144 mil. kw. obejmuje 
plony Belgji, Bułgarji, Hiszpanji. Fjnlandjii, 
Anglji, W ęgier, Włoch, Litwiy, Niderlandów, 
Polski (11 mdŁ 651 tv,s. kw.), Szwecji, Nor- 
Swlegji i Szwajeatrji.

W Ameryce zawiodły plony pszeniczne. — 
Kanadyjskie o [wiele niższe od zeazłorocznych. 
W edług prowizorycznych obliczeń produkcja 
Ameryki Połnooniej niższa je st o 45 mil. kwl w 
porównaniu z rokiem ubiegłym: i iwynoisi około 
30U mil], kwintali.

W  Azji produkcja pszenicy spadła o 3 
Imiljpny: kwintalim i dosięga 109 S p*ó1 mil. 
kw, W  Afryce daby  zbiór pszeniew w Al

gierze, w paru  krajach połnocno-afrykanskich 
zebrano 21 milicrtą kwintal

Plon żyta iwj wymienionych wyżej krajach 
europejskich spadł o 19 miljonów kw. i jest 
o 5'4 proc. niższy od1 średniego plonu z pięciu 
lat ubiegłych. W Polsce wlynosił 45 mil). 374 
ty,s. kw1. Pion żyta w Ameryce Północnej jest 
nieco nizszy od zeszłorocznego (c- 1 mil. 300 
tys. kiwi.). Razem 13 krajów europejskich i 
2 amerykańskie zebrały 104 milj. 200 tys. kw. 
żyta, kiedy w1 roku zeszłym zbiór dosięgał 
124'3 milj kwi Obraz ten, nie uwzględniający 
nieznanych ilośrioWo zbiorów, w Niemczech 
Austrji, Czechosłowacji (i Rosji) jejst niekom 
pletny.

Żbior jęczmienia w[ 14 krajach europej
skich, 2 amerykańskich, 3 azjatyckich (głów
nie w Japon,ji i Korei), 4 półhocno-amerykań- 
skich wynosił 159'1 mil. kw. kićdy w roku 
ubiegłym 174‘8 mil. kw W  Polsce — 14 mili. 
332 kw.

Zbiói owsa w tychże krajach z wyjątkiem 
azjatyckich dosiągał 356'1 milj. kW1. — wobec 
373'8 milj. kw. w roku 1923. W  Polsce 30 mil] 
906 tys. kw.

Ajieiyt zwidr^ąi więzionych
f

Zarząd ogrodu zoiogicznego w Berlinie ma 
niemały kłopot z przygotow ywamem codzien
nego obiadu1 dla siwej zwierzęcej czeredy. Ape
ty ty  różnych zwierząt są tak  rózbe, a gustfa 
tak  odmiennie, że „'kuchnia" ogrouii zoołcjgi- 
cznego nielada starań aołożyć musi, aby za
spokoić upodobania K.ażdego isWIego pupilka.

Co i ile jadają poszczególne Z w ie r z ę ta ?  
Przypatrzm y się menu" codziennemu berliń
skiego „Zoo".

Otóż — czterech uorosłycb mężczyzn n|ie 
sumuje tego, co zjada lew.

Codziennla porcja króla zwierząt wyraża 
się wi 5—7 kg. surowego mięsa. ‘ ,

Inne drapieżni ni zaaawalają się znacznie 
mniejszemi racjami. A Więc ieopard — 3—4 
kg., dzik kot abisyński Mungo, tylko 1 kg., 
hjena zjada normalnie 2 i (pół kg., szakal do 2 
kg., lis 1 —1 i ipół kg mięsa surowego

Stosunkowo niewielki apetyt ,tna wilk, po
przestając na 2 kg mięsa.

Ogromnie niejeanolizym apetytem odznacza 
się biały niedźwiedź po larny ; czasem tylko
2 kg, a czasem aż 4 k'g mięsa zjad„

Chleba zw ierzę to nie lubi.
Wielce 'urozmaicone jest „menu" m;ałlp. Na 

śmauariie zupa mąezna na mleku, dobrze osło
dzona, a dla niektórych gatunków] nawet suro- 
:w,e jaja.

Są jednak roazaje rnafp, dla których naj- 
jwięksizy przysmak stanowią świeżo bite ja 
skółki.

Szympans jada to samo co człowiek: mle
ko, chleb, mięso i duzo owoców, wszystkie 
tnałpy, prócz smauania, niedoistają w[ .ciągu 
nia nic Więcej ; korzystają zato z licznych przy
smaków; rzucanych im przez publiczność.

Lew morski jaaa  tyleż, co i król puszczy, 
Jeanakże zamiast mięsa — ryby.

Antylopy, kozy, owice, lamy i w.elbłądy
jadają najchętniej trawę, siano, a do tego pe
wną ilość sałaty z buraków cukrowych.

WieiDiąa ootrzebuje do 15 kg. siana lub 
do 20 kg. traw y codziennie, zakrapiając ją
3 — 5 kubełkami wód), W szystkie zaś zwie
rzęta raciczne mbią szalenie sól.

Nienasyconym jest słoń. Olbrzym ten zjadia 
aodzienme 10 kg. ouraków, db 8 kg. otrąb, ty 
leż owsa, 3 bochenki chleba, centnar siana, a 
do tego 8 — 12 kubłów.1 wod'y.

Zato przysłowiowy żołądek strusi daleki 
od przeżucia takich ilości jadła.

Maleńki kolihr przepadą za mieszaniną
mleka skondensowanego, miodu pszczelnego i 
mąki.

Wszystkie ptaki drąnieżne, dia wzmocnie
nia piór, spożywają obok innych specjałów, 
także nieco mięsa, najchętniej ze szczurów! i 
śWlinek morskich.

Olbrzymie więżę jedzą obiad1 tylko 8 — i2 
razy wj rokti. Składla się on zawsze z niedużej 
świni, lub 8 — 9 królików.

$óżne. ‘
KOŚCIÓŁ Z JEDNEGO DRZEWA. W  A 

meryoe zachodniej rosną olbrzymie arzew a, li
czące wiele wieków i korzystające oDecnie z 
specjalnej ochrony, poniew[aż więcej nie pora
stają. Tylko wówczas ,gdy taki olbrzym za
graża bezpieczeństwu otoczenia* wolno glo uisu 
nąć.

O rozmiarach tych ,,big- tree" (wielkie 
dlrzewo) świadiczy kościół w Santa Rosa, u 
KaLfornji. Tam tejsza gmina b,aptystówj zaku
piła jedno takie big- tree, ,z któregb wyob
cowała kościół. Wysokość kościoła wynosi 100 
stójp; mieści on 4000 osób, oprócz tego ma 
salę do nosiedzeń na 100 osób, pokój dla du- 
chowienstwia i westibul. Z w yjątkiem  komina « 
dodatkowi żelaznych i szklanych, cały K o ś c ió ł  
nie wyłączając ławek i całego urządzenia we 
Whętrznego, sporządzony został z jednego 
drzewa- olbrzyma, po którem została jeszcze 
jedna trzeci? m aterjału.

—:i: ii—

t a r u jc ie  w Dzienniku M o w j t .
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S* wier*z uiilm. 1 szpaltowy zwvklr u  tekstem 
U.  —-10. Nadesłane Zł. -  30, w tekście Zł. —'50. OGŁOSZENIA j w d  Na £ e i str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —'08 

p B S | Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25°/o drożej

SPtGJALiSTA CHUROB SKORNy CH i WENERYCZNYCH
T \„  f l r t ł r T I T  I  TY f i  były sekundarjusz szpitala powsz. 
I I ]  i] /) ł, A  L w ó w , N o w a ck i ; g  o 4, (na- 

< w przeciw głównej poczty). Leczenie
plam brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcową 

p o w r ó c ił i  p o d ją ł p o n o w n ie  ord yn ację . 3ś

n n n u l  brodawki i skórę zgrubiałą na 
UULlUIll podeszwach bezpowrotnie i bez 
bólu usuwa „K la w io i“  wyrobu Farmac. 
Labor. ,,HP. KOWALSKI** w W a rszrw ie
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne

(189

i
C H O R O B Y weneryczne, skórne, zastarzałe — 

leczy specjalista 28

Dr. FRISCH ulica W ałow a 11.

„ G R A F I K A ”  IiIA K E sC SEIO E
L w ów , ul. K ołiątaja  5 łw  podwórzu)

posiada zawsze na składzie:

PAPIE IY uiszBlkicgo rodzaju i fcrmafu
f K Z Y L j K Y  D l t U K A ^ S K I E : Rvgały, szufle,

w ierszowniki itp.
M A S Z Y N Y  D R U K A K 3 K I E  
Masa walcowa, Farby drukarskie d r. Rattner S. A.
Zastępstwo ua Polskę odlewni czcionek 1 llnjl niuslęauycli 

POPPELBAUMA we W IEDNIU. ±25

Damskie i meskiec
p r z e r a b i a

fachowo na najnowsze 
fasony ostatniej mody

jedynie
Fabryka kapeli szy

Rudolfa Neuwelta
p L M arjacki 8. 
uf. K a zim ie rzo w ską  2 5 . 
ul, K rakow ska 2 5 . 
u l. Gródecka 7 2, 
ui. B alonow a 3.

bluzki, bieliznę

oraz ubranka dla dzieci i wy
prawki — wykonuje starannie 
i tanie. — Lwów, św. Józeta 2. 
1. p. (ganek na prawo. x

C ^ l l l i e  umiejąca szyć bie- 
O J I IM  liznę znajdzie za

jęcie, ul. Ochronek 9 a. U. p. 
w oficynach, drzwi 9.

Inseru jcle  

w  „ D Z I E N N I K U  

I i U D O U f Y i r

KSIĘGARNIA LODOW A
Lutów, ul. Ŝajncshy I. Z
m im  do masmiura jinwoiTfiżu

—  PO  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H :

K A U TSK Y : Socjalizacja i rady robotnicze — zł. 15 gr.
„ O d dem okracji do niewolnictwa

państwowego 1 is5 „
N IED ZIAŁKOW SK I U źródeł bulszewizmu — 50 „
DASZYŃSKI: Precz z reakcją! — 15 „

„ Z burzliwej doby — 30 „
LIBA Ń SK I: Quo vadis Polsko ? — 15 „
ZAKRZEW SKI Na kresach . . . . — 15 ,,
Dr. M EDICUS : P roletarjat wobec kwestj’ lud

nościowej . . . . — 15 „
DIAMAND: Obrazki londyńskie — 15
H. DIAMAND- V adem ecum  statystyczne — 20 „
BAUEE . Bolszewizm a socjalna dem okracja 1 ))
PR Ó C H N IK : Dzieje chłopów w Polsce ,. 1 ’ ~ »
CZAPIŃSKI Czarna oienzywa — 40
G R U N W A L D : R ady fabryczne i związki zaw. — 15 „
C O L L E  M E L L E R : Socjalizm cechowy — 15 „
C H M U RN Y : Ciernie śląskie . . - — 40 ,,
E N G E L S . Zasady komunizmu 15 „
Pieśni robotnicze . . . — 60 ..

i BEZM ASKI: Dlaczego jestem  socjalistką . ——— 15 „

W ykonuje w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  w  za k res  k sięg a rstw a  w en o- 

ó z ą ce . —  Drzy  w ię k sz y c h  z a m ó w ie n ia c h  rabat.

i

Ostatnia Nowość.

P W
3 zł. (AN TO LG G JA) 3 zł.

KASZYŃSKI.

CENA 2 ZŁ.

Do nabycia w
KSIĘGARNI LUDmilEl, Moochy Z

DRUKARNIA
LTTDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LW ÓW , LEONA SAPIEH Y L. 77 .
» ■ TELEFON Nr. 49b i I

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ
SCOWE WTKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ W SZELKĄ ROBOTĘ.

Zśasteoca naezcl redaktora I redak Ctdptow. HRONISfcfALW SKADSEL -  Druk Dud Sp Tow. .Wyjd., IIwów, ZŁ SapieRy .7.7. le i  495,


